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Pismo to w schodzi codziennie oprócz nie
dzieli i świąt uroczystych w drukarni St. C iesz
kowskiego.
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DYREKCYA POLTCYI 

Wolnego Niepodległego i ścisłe Neutralnego 
Miasta Krakowa £ Jego Okręgu.

Postępując stosownie do postanowienia Se
natu Rządzącego z d. 23 b. m do NruJ4892 
D . G. S. ostrzega wszystkich złotników i ju 
bilerów tutejszych, iź się im Zabrania tak wy
rabianie ja k o  tez sprowadzanie z zagranicy, 
W tórti bardeiej wystawianie najsprzedaż pier
ścionków, szpilek i tym podobnych wyrobów, 
znaki, i napisy rewolucyjne na sobie noszą
cych i Łe postępujący przeciw temu zaknzo- 
wi, obok utraty zabranych przedmiotów, nieo- 
chybnie ulegną karze policyjnej:

Kraków d. 27 sierpnia 1836 r.
Za Dyrektora Policyi

Majer konim.
Za Sekretarza Gąsioroicshi.

A rro T^ i5|  w Warszawie d. A  Mca Paźd. 1835. 
D Y R E K C Y A  G Ł O W N A

T O W A R Z Y S T W A  K R E D Y T O W E G O  Z IE M S K IE G O .

Stosownie do artykułu 124 prawa o  
Towarzystwie Kredytowem Ziemskiem o -  
gtasza, Łe Listy Zastawne na summę ogólńh 
zip. 3300 a.wszczególności Lit. D. Nro 126309 
na zip; 500 i Lit. E. Nro. 42204 na zip. 200, 
2. kuponami od włącznie pierwszego polrocza 
1833' r. tudzież Listy Zastawne Lit. C. Nr. 
63680 na zip. 1000 i Lit. E . Nr. 36780 
36781, 77957, 94959, 9T861, 139910, 141608,’  
142232, ż kuponami od włącznie drugiego p ó ł
rocza 1832 r. posiadaczowi ich Fryderykowi 
Klep-pin w Berlinie zamieszkałemu zaginęły) 
tak dalece Łe nikt dotąd do Dyrekcyi Gió^ 
wnej niezglosił się po odbiór prowiiyóW  od 
ow ego czasu zalegających.

Z  powodu wniesionegoliądania przez p o 
szkodowanego właściciela o wystawienie du
plikatów, wzywą wszystkich którzyby do w ł a 
sności wyrażonych wyżej z numerów L istów .



Zastawnych prawa jakow e mieć m o g l i , ahy 
z takowemi jlo Dyrekcyi Głównej w  Warszawie 
W przeciągu roku jednego licząc ód daty 
pierwszego ogłoszenia, w pismach publicznych 
niniejszego obrrieszczeni-a' n.ezawodnie zg ło 
sili się, inaczej rzeczone Listy jako nie ist
niejące za umorzone uznane, a w miejsce ich 
duplikaty poszukującemu wydarie będą.

Członek Rady Stanu Prezes 
(podp.) Jiorawskt.

Pisarz Dyrekcyi G lównój 
(7r,) (podp.) Drewnowski.

mm a  m

— Z  Londynu 6 Sierpnia. —
Pan Macdonnell wyraża w piśmie przęsła- 

nem d o g a ie t y  Limes ii żaden z parów ka- ,, 
tolickich nie poparł-w izbie wyższej bilu o 
duchowieństwie iriandzL em\. choeiaz parowie 
c i  są gorliwymi stronnikami .teraźniejszego 
ministeryum.

"Na pc-jiedzeniu izby niższej dnia 2 b. m. , 
firzyjęto .większością 260 przeciwko 231 kre
sk o m , wniosek AoTda Russel, aby odrzucił 
zmiany i  dodatki poczynione przez izbę wyk* 
ssą  W bilu o duchowieństwie irlandzkiem. I 

Z  New-Jprk -douoszą.pod d. 12 z. m., ż e 
wojna z Indyanami w południowych pi o w j u -  

ęyack unii,drwa ciągle z zaciętością. Z  Char- 
estonu piszą, że Indyanie otoczeni przez Wuj- 
k o  Stanów Zjednoczonych , szczęśliwie się 
prsehili , a teraz urzędzie śmierć i zniszcze
nie roznoszą.

W  .gazetach N ow ego-Jorkuldnin  8  lip ca, 
tnamy następującą wiadomość o odwrocie-Me- 
xyknnów z  T a x a s :  » msze ([pxanskie) wpj- 
sko stało według ostatnich doniesień w La 
Bahia. Byłoto ostatnie miejsce , gdzie możne 
się było obawiać, że nieprzyjaciel raz je sz 
cze unadowić się z e ch ce ,  ale cofnął się da
lej. Mezykanie z dywizy i będącej w San A n 
tonio , wyszydzeni przez mieszkańców', któ
rzy im zabrali kon ie ,  muły i wszelkie środ
k i transportu, zagwozdziwszy swe armaty za
topili ja  w rzece ,  a wysadziwszy potem wa
rownie Alamo w powietrze, opuścili San A n 
tonio. dla połączenia się z korpusem stoją-

,eym po3 La Bahia i dla wspólnego z  tymże 
odwrotu. Ten ostatni utracił między Rio C o - 
la órn o '« St- Bernard, jakie 100 inulów i 14 
w ozów  w bagniskaćh z których ledwie się 
wydobył, i prócztego zakopał swe działa a 
lawety spalił. »k. to j-s t  obraz odwrotu 4 
do 5 tysiącznego wojska -uchodzącego przed 
gnrstką wojowników niewięcej jak  600 lub 
700 ludzi liczącą. Nieprzyjaciel opuścił juk 
ziemię naszą *»an Antonio jest zupc-łnie 
spi stosżałe. * —  Słyćhac jednak (dodają tek 
gazety), że rząd mexykański posiał.już .ro
zkaz ^neralow i Filosola, ażeby wstrzymawszy 
rozpoczęty odw rot ,  starki się połączyć z - j e 
nerałem Urrea stojącym w 3000 ludzi pod 
Llatimores i nanowo przeciwko Texanotr  w y-■ 
stąpił. . G. c .w .

—■ Dnia Sierpnia. —
M ów ią ,  że Sir Robert Adam , który nie

dawno jeździł óo Berlina w szczególnych zle- 
cen iącr , usuwa się zupełnie od interesów 

- publicznych.
—  Z  Paryża 6 Sierpnia. —

Z  zapisówr uczynionych na pomnik dłb pana 
Armand C a rre l , -zebrano ju ż  7785- franków.

Jussuf-bej zaledwie że nie został otruty 
W Bona. Bej Konstantyny p r z y s ła ł  truciznę, 
którą Jussufowi miał podać jeden z je g o  słu
żących . Z  przejętych korrespondcncyj dowie
dział się Jfussuf, - i *  dano zlecenie, jednemu 
z tamtejszych żydów aby doręczył wzraian- 
kowarremu służącemu pewną kwotę pienię
żną , co zwróciło uwagę i ostrożność je g o .  
Zb-odniarz został ścięty natychmiast, b żyd, 
który jal. się pokazało trucizR ę dostawił, wzię
ty do .więzienia. g » c . w-

—  Dnia 12 Sierpma. —- 
Dotąd-nie wiadomo jeszcze ,  esy jenerał 

Saarsfiełd przyjmie naczelne dowództwo, 
^ p o n ie w a ż  K ord ow i oddalił się od wojska 
nie czekając na przyoycie swego nasiępęy, 
niewiadomo kto jest tymczasowym dowoazcą 
(podobno ‘ liiarte) i -czy będzie inieć dosyć 
siły i zręczności aby utrzymać wojsk-o w p o 
słuszeństwie.—  Otwarcie kortezów zapowie
dziane zostało na d. 20 sierpnia, niewiado
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mo jednak co w tej mierze pos*amowią zbun
towane pronincye. B j r  m oże , jż nowe przed- 
Bt.ęwezmą wybory.

W e d łu g  doniesień ?, Bajonny, jenerał K or 
dow a , znajdował się w ten. mieści* i zamie
rza ł, jechać d5 Paryża. O. c.w.

—s Unia 13 Sierpnia. —
X)d d. wczorajszego dostrzegaj., niezwy

kły ruch w prefekturze poiicyii, która bez
ustannie wysela ajentów tia wszystkie stro- 
fiy a szczegó ln ie j  ku pireneont. Posłano ich 
także do Bordeaux, Bajonne, Pan i Perpignun.

K a  posiedzeniu dnia 12 h. m. zajmowała 
Się akademia przyznaniem nagród za CŁyuty 
cn-?tltwe. Pierwszą nagrodę 4000 fr. otrzy
mał niejaki Larent Queter, młody rybak z 
Dounai, który w '15 roku życia s w e g o ,  o- 
calił życie 29 osobom. Drugą nagrodę otrzy
mał Nicolaus Płege , tancerz czyli skoczek na 
lin io , który w z ią ł  sobie za  obow iązek , nży- 
Wać zręczności stanie swoim nabytej, na 
Tatunćk 'nieszczęśliwych w czasie pożarów,
6 to przez wdzieranie się na najwyższe i spa
dziste dachy i przebieganie po belkach i in
nych mniej dostępnych miejscach pośród naj
większych nawet płomieni. W  Alencon pe
wien ubogi służący zapuścił ogień w domu 
przez nieostrożność. Plege śpieszy na ratu
nek i dostaje się na sain szczyt śród śniegu. 
L ecz  daremne były jego  usiłowania, nieszczę
śliwy sprawca pożaru stal się pastwą pło- 

-mieni; sam ^lega zaś mocno sobie opalił no
g i ,  te fjedyne swego zawodu i otrzymania 
narzędzia, Bezwzględnie przecież ne to ,  da
j e  jeszcze w' wilijgg odjazdu swego -widowi
sko , z ktorego cały dochód osieroconym dzie
ciom nieboszczyka poświęca. Par. N o j ie r  

•który zdawał sprawą z tego czynu), zawołał
7 uniesieniem: »Zajste! jakiżto zacny obywa
te l ,  z tego skoczka na linie.<

—  Unia 16 Sierpnia, —
K ról z familią w towarzystwie króla obo- 

je j  gycylii i xięcia Salerno zwiedzali wczo
raj w Saint D en ’ s instytut wychowania legii 
h o n o ro w e j , gdzie obecnie znajduje się 450 
dziewcząt; potem oglądali tamtejszej kościół

i groby któlewskie; przy tej sposobności Jour
nal des Debats przytacza tę okoliczność , że 
r .l ip  jest pierwszym z królów francuzłcich, 
których jakiś znbob*ft» od tego miejsca od
straszał, co się odważył zwiedzić ten przy
bytek nieboszczyków. G. p. s.

— Z  Madcytw 6 Sierpnia. —
M.rólo\va rejerftka wydała odezwę do naro

du., przypominając mu dobrodziejstwa tera
źniejszego rządu i wzywając do zachowania 
porządku. Ta odezwa jest datowana dnia 4 
b. m. w San Tldcfonso. —■ Dekret k ró lo 
wej rozwiązujący gwardyę narodową Madry
tu i polecający nową tejże organiz&cyę, po
dobnież i dekret ogłaszający tę tsolicę za będą
ca w stanie oblężenia, są daty 5 sierpnia, 
także z San lldefuiiso. —  Na zasadzie tego 
ostatniego dekretu, og łosił  gubernator cy, 
wilny odezwę wzywając mieszkańców do p o 
słuszeństwa prawu, a zaś gubernator w ojen
ny, fQuesada) rozporządzenie następujące; 
1) Warty i patrole wojskowe sa umocowa
ne przytrzymać dla oddania pod sąd wojen
ny, każdego, lttoby nie mając upoważnienia 
pokazywał się ż bronią na ulicy.; 2) Z b ie 
rające się gromady ludzi, wojsko rozpędzać 
będzie; 3) Wrazie powstania, będą uznani 
ze winnych ci Wszyscy, którzy w miejscu nie
porządku znalezieni będą; 4) W  takim zda
rzeniu bedzie użyta kara śmiercj. Podobny 
los suotka 'tyćh wszystkich , którzyby bez n- 
poważniema jenerał.marsz uderzać kazali.

K rólow a mianowała przez postanowienie 
z d n ia '5 b. m,. margiabiego M iraflores, pre
zesem a xięcia Goó riceprezesem izby proce- 
rów  najbliższego zeorania kortezrw, G.c.W.

—  Rzym 2  Sierpnia. —
Od dnia wczorajszego zapewniają t u , ,  że 

kilku z naszych pierwszych urzędniKÓw sta
n u , podało się o uwolnienie od obowiązków 
W noszą  z tąd, że zajdą znaczne zmiany w 
zasadniczych prawidłach tutejszej administra- 
cyi.

W  górach Sabińskich przyszło między mie
szkańcami okolic tamtejszych do zatargów, któ
re rozle  vr krwi pociągnęły za sobą. Lubo te
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nieporozumienia nie mają nic wspólnego z 
polityką, uznano jednak za rzecz stosowną 
wzmocnić stojące tam ^ o js k o .  Jeden z tych 
sporów, to jest między Tivoli  a Cnstkl-Ma- 
datna, wynikł s powodu sprawy sądowej się
gającej w początkach swoich aż szesnastego 
wieki]. Od ow ego to czasu trwają kłótnie- 
raz z mniejszą to znowu z. większą- zacięto-, 
ścią bez przerwy, i nieraz ju ż  stały się przy
czyną krawych bo jów ,,  ilekroć ta. lub owa. 
Strona, wyrokiem sądowym przeciążoną się 
sądziła. G.C.w.

—  Z  Berny 7 Sierpnia. —
Pan Thiers prezes rady ministrów francuz- 

Łich, przestał xięciu Montebello pismo, w kto- 
rem oświadcza: iż  pozoał z doniesień xięcia, 
że  nstanowiona przez- sejm szwajcarski korn- 
missya, postępuje w swych czynnościach zbyt 
powolnie i same tylko półśrodki doradza, k tó 
re, jak  wnosić można, przez sejm przyjęte 
zostaną. (Jest tu mowa o wniosku kbmmis- 
sy i, ze ci tylko z wychodnićw będą ze Szwaj- 
caryi oddaleni, którym dowiedzione zostanie 
że  dopuśe>li się przestępstwa, wczem każdy 
kanton udzielnym w tńj mierze pozostać ma). 
Z  tego to powodu naradzał się p. Thiers z 
posłami mocarstw zagranicznych rozydujące- 
mi.w Paryżu, a mianowicie rossyjskim, an
gielskim, auslryąpkim i pruskim,, którzy po
stanowili jednomyślnie, i i  w razie, gdyby sejm 
szwajcarski powziął zamiar niepodubający się 
dworom, natenczas wejdzie w wykonanie bez 
dalszej o d w łok i ,  zapowiedziana ju ż  jak. naj 
ściślejsza blokada Szw-ajcaryi przeciwko rze
czom i osobom. Wynurza nareszcie prezes- 
rady nadzieję, żb Szwnjcarya dla własnego 
dobra uczyni zadość woli mocarstw. Gdy. 
prezes sejmu szwajcarskiego domagał się ko
pii tego pisma, x iąże  Montebello wymówił 
się od je j  udzielenia oświadczając, że tego 
uczvnić nie m oże , przez ostrożność, aby się 
do pism publicznych nie dostała. Dodał za
razem , iż życzeniem jest jego  jak niemniej 
posłów  Rossyi, Anglii, Pruss i Austryi odbyć 
W tej mierze konferensyę z kommiscyą sej 
m o w ą , dla oświecenia je j  względem niektó

rych szczegółów. Koininlssya sejmowa o— 
świadczyła panu Montebello, iż na podobną 
konferencyą przyzwolić nie może. G.c.-W.

ROZMAITOŚCI.
Do literatury sławiunskirj. —  W u k  Stefa

nowicz wrócił nie dawno z podróży do C za r 
nej G óry ,  zebrał mnóstwa- nowych słów i pie
śni tuu i zami-irza wydać toni 5tv 
zbioru serbskich pieśni, tudziiż opisanie na
rodowych zwyczajów. VV ogóle  ęzecz ^o -  
dna u w B g i , że u Sluwian południowych daje 
się widzieć dość oży w iooy ,. chociaż.mały ruch 
księgarsk'. L iczą , ,  żt, w Państwie- A ustry ja -  
ckiein i 3i.ilogrodzie- w. roku- przeszłym w y 
szło d o . 10- zabawnihów,, t. j;- almanaków \v 
narzeczach: serjskiern , s łow ack iem , hor Wa

ckiem i kraiiiskiem,. Ksi.żk.i i kalendarze 
drukują się w W iedniu ,. Budzie , Karlogro- 
dzie , Lublar e .  Siebienicy i t. di

W  Warszawie wyszło z rirnki; zapowiedziane- 
przed trzOmamiesiącami w pismach publicznych 
dzieło: Starożytne przypowieści z 15 g o ,  16go i  
17go wieku, zebrane i wydane przez Kaźmierza 
Władysława Wójcickiego, wydawcy z bioru. 
»Przypowitści te w-.yczerpnięte ze zbiorów Ry- 
sińskiego, ŻUabczyca, Knapskiego i dawnych 
rękopisów, są ważną pomocą do poznania du
chu i obyczajów wieków uplynionych*.

P R Z Y J E C H A Ł !  DO KRAKOW A.
Od dnia 26 do dnia 27 Sierpnia.

Stieff J óze fe ,  Poletylo L eop o ld ,  Połetyło- 
Jan, hr. z Polski; Morawski Franciszek*. Bor— 
nemaa Gustaw, Terniakoweki Ja kok, Eitrmn 
S e l ig ,  Strzyzowska Ludwika, Nitmojewska, 
Ludwika, Russocki Kajetan. z G a l ic y i ;  Hof* 
fiueister A do l f ,  z Pruss.

Wyjechali z Krakowa.
Diłhn jenerał ces. ros do Polski.

Ogłoszenie nagrody
Zgubiony zoztał: w tych dniach krzyżyk, 

z lo ty , wartości dukata; —  by 1 noszony na p i e r 
siach na cza-nńj stążce grubej w morę. Któ- 
by znalazł go i złożył ao Kantoru G a rd y  
Krakowskiej, odbierze od właściciela podw ój- 
r.ą wartość, W nagrodę to . jes t  dukatów dwa 
v» złocie. (1 r.)

V.


